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Nr. 13 Nowy Targ, dnia 13 m i a 1934 r. Rok XXII.

Z dyskusji nad gminami zbioroWemi.
W  dyskus j i  nad  s trukturą gm in  zbiorowych,  jaka 

w związku z nowe mi  „ n a dp ro g ram ow em i  k o m b i n a ­
c jami" się ujawniła odpowiedz ieć  należy na pytan ie  
—  Biały Dunajec  czy Poronin .  M im o bowiem tego,  
iż kwestję gmi ny  zbiorowej  w Poroninie  rost rzygnie 
na korzyść Poronina ,  sam projektodawca  gmin  zb io­
rowych na Podh alu  — i opinja podha lańska  ja k ą b e z -  
przecznie jest  Rada  Powiat ,  w N. Targu  w ostatnich 
czasach ujawniają się nowe racje, nowe „a rgumenty"  
zdąża jące do  zmiany p ie rwotnego  p lanu i przeniesienia 
siedz iby gminy  zbiorowej  z Poronina  do Białego D u ­
najca.  Rozpat rzmy zatem objek tywnie ,  bez jak ichkol ­
wiek uprzedzeń  wszystkie a rg um en ty  przemawia jące  
za tą czy tamtą  miejscowością.  Zacznę od Poronina ,  
od szeregu lat Poronin  zyska ł  sobie opinję  wielkiego 
i dobrze  zapowiada jącego  się letniska,  nie ulega 
na jmniej szej  wątpl iwości  iż w zakątku Podhala  p o łu ­
dn io w o cent ra lnym po Za ko pa nem ,  Poro nin  cieszył 
się i nadal  się cieszy na jwiększą  f renkwencją w sezonie  
gości .  Wpływa bardzo blizkie sąs iedz two Zakopane ,  
blizkie sąs iedz two gór,  które z Poronina  robi letnisko 
wy pa do we  dla turystyki.  Jeśli  nas tępnie  rzucimy okiem 
na dalsze możl iwości  rozwojowe Poronina,  to 
stwierdzić należy,  że możl iwości  te są bardzo duże,  
że istnieje olbrzymia  przestrzeń na wykorzystanie  dla 
celów letni skowych jaka się ciągnie wzdłuż ulicy T a ­
trzańskiej  a którą po na leży tem wykonaniu  po łudn .  
s toku „Galicowej Grapy"  da p ie rwszorzędne  warunki  
wykorzys tan ia  tej części dla celów le tniskowych 
i zdrowotnych to s a m o  dotyczy „Skośnych  H am rów" 
to s a m o  stać się mo że  z dużemi  przest rzeniami  pon ad  
torem kolejowym.  Jak zatem z tego  widać Poronin 
zna jduje się obecnie w pe łnym tempie  rozwojowym,  
które pochłonie na parę lat siły żywotne  Poronina  
i da możnoś ć  rozwinięcia się na wielki oś rodek  tur y­

s tyczny — letni skowy,  jeśli nas tępnie  chodzi  o w y r o ­
bienie zbiorowe,  społeczne  czy adminis t racy jne  t o  
i w tym wypadku przyznać  bezs tronnie  należy P o r o ­
ninowi przodujące miejsce w tamtej  okolicy. Sp o łe ­
cznie Poronin  pos iada  m n ó s t w o  organizacj i ,  które n a ­
prawdę  ma ją  być  przykładem sprawności ,  żywotnośc i 
ws iowego życia organizacyjnego .  I tu wymienić należy 
Ogn.  Zw. Podh.  bardzo  ruchliwe i czynne,  także Zw.  
Strzelecki,  Och.  Straż Pożarna ,  Stow. Młodz.  Polskiej-  
Po do bn ie  ma się rzecz z wyrobien iem administ racyj-  
nem. Zarząd G m in ny  wraz z Radą  G m i n n ą  robi wiel­
kie wysiłki,  by oś rodek  swój dźwigać coraz wyżej .  
Od  paru lat myśli  się bardzo  poważnie  o planie r egu ­
lacyjnym Poronina .  W warunkach  obecnych kryzyso­
wych biorą się do  bud owy wzorowej szkoły,  k tórą  
przy znanej  ofiarności i uporze  roboczym zap ew n e  
w n iedługim czasie ukończą.  W ostatnich czasach roz­
myśla ją  i to bardzo  poważnie  o elektryfikacji  Po ro n i ­
na i kto wie, czy w najbl iższym czasie nie będz i emy  
spacerować  d o  oświet lonych elektrycznością ulicach 
Poronina  —  je dnem  słowem,  Poronin  zasłużył  sob ie  
na miano  ruchliwego,  idącego z po trzebami  i w y m o ­
gami  czasu w ośrodkach.  Jeśli po tem objek tywnein 
s twierdzeniu tempa życia w Poroninie  po ró w n a m y  
z takim s a m y m  t em pe m  życiem w Białym Dunajcu —  
to wynik absolutnie  wypadn ie  na niekorzyść  B. Dunajca,.

Nie chc ia łbym w niniej szym artykule w niczeim 
obniżyć wartości Białego Dunajca,  bo i ten bezprze-  
cznie te pos iada,  m n ie m a m  jednak ,  że jeżeli w z g lę d y  
rzeczowe kazały czynnikom rządowym wprow adzić  
nową ustawę s a m o r z ą d o w ą  i zmienić do tychczasową 
s trukturę adminis t racy jną  w naszej  dzielnicy, to te 
s am e  względy rzeczowe winny być  brane pod  uw agę  
w pracach zmierzających do wprowadzenia  nowych 
zasad  adminis t racyjnych w życie. D r. Ciszek (C.d.n.)
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R ozbudow a  
sieci kom unikacyjnej na Podhalu  

ja k o  w ielkim  letnisku.
IV.

Dla uzupełnienia  całości obrazu  w budżecie te go ­
ro c z n y m  na drogi  i mos ty  wojewódzkie  f iguruje kwota  
65 .000  zł. czyli na ki lometr  640 zł. Na drogach  po wia­
towy ch zaś wy pa da  z budże tu  zwycza jnego  przy 66 890 
zł .  oraz z budże tu nadzwycza jnego  47.000 na 1 km. 
1.183 zł. razem z b u do w ą  nowych powierzchni  
i mostów.

Jeśl i  chodzi  o prog ram komu nikacy jny  w powie­
cie w zas tosowaniu  do ruchu turys tyczno  le tn i skowe­
g o ,  to powiedz iane  wyżej  wytyczne  obe j m u ją  sprawę 
wielkich sz laków turys tycznych,  które jako  m o m e n t  
a t ra kc y jn y  bę dą  przyc iąga ły le tn ików i będą  t rasowane  
w  ten s p os ób  ażeby dawały  m a xi m um  tego  co e m o c ­
jo n a l n i e  podr óżu jąc em u dać  mogą .  Będą  one  z jednej  
s t r o n y  łączyły się z p o d o b n e m i  innych sąsiednich 
re g jonów ,  poza tem będą  wyp ado w em i  do Cz echos ło ­
wacj i  i t am zawiązywały do istniejących już  sz laków 
turys tycznych .  Obser wu jąc  m apę  istniejącego stanu 
rzeczy  s po s t r zegam y  g ł ów ną  magist ra lę  t j. drogę  bitą 
p ro w ad zącą  z pó łnocy na południe  powiatu a więc 
d r o g a  pa ńs tw ow a  nr. 13. Korekta tej drogi  ma nas tą ­
p ić  od Szaflar przez Bańką,  Rolów Wierch,  Ząb na 
Fu r in a n o w ą  na Gubałówce  i s tąd przez Ciągłówkę na 
d ó ł  do  Z a k o pa ne go ,  Ta korekta,  której prace są za ­
p o c z ą tk o w a n e  w terenie w sensie wykonyw an ia  pr o ­
je k tu  podniesie  znacznie war tość widoko wą  turys tycz­
n ą  w tej części drogi  pańs twowej .  Należy jed nak  przy­
po m n ieć ,  uwagi  komisj i  regjonalnej  przy P a n u  W o j e ­
w o d z i e  Krakowskim o dn oś ni e  do  tej drogi ,  a d o t y ­
czącej  jej t rasy  z uwzględnien iem omijania  is tn ie ją ­
cych  osiedli  Bańskiej  i w Zębie celem zachowania  
charak te ru  istniejącego osiedla i uchronienia  go przed 
znieksz ta łcen iem w razie rozwoju  przy tejże trasie 
ro z b u d o w y  letniskowej.

Drugą  arterję bardzo  ważną dla ruchu turys t y­
c z n o  le tn i skowego powiatu w znaczeniu arterji prze- 
dew szy s tk iem turystycznej  będzie droga  prowadząca 
o d  zachodniej  granicy powia tu do wschodniej  granicy 
po wi a tu  a więc nawiązująca  na Przełęczy Krowiarki  
w  Zubrzycy  do drogi  idącej z Zawoj i i p rzechodząca 
p rz ez  Zubrzycę,  Jab łonkę ,  Piekielnik,  następnie Zbocze 
G o r c ó w  poprzez  wieś Załuczne,  Odrowąż ,  Pieniąźko-  
wice,  Dział ,  Maruszynę  do Klikuszowej  na drogę p a ń ­
s t w o w ą  a tą nas tępnie  do N ow ego  Targu  i tutaj  d a ­
lej ku wschodowi  narazie istniejącym sz lak iem do 
Cz ors z ty na  przez Krośnicę,  Szczawnicę i dalej  na 
Sz lach tow ą,  Jaworki  po po d  Radzie jową do  P iwnicz­
nej .  Droga  ta j ako łącząca trzy powia ty letniskowe 
a więc żywiecki ,  nowotarsk i  i nowosą deck i  będzie

prowadzi ła  turystę  mającego  stale z flanki p rzep iękną  
pano ram ę  na Tatry,  P ien in y  i Małe Pieniny.

Połączenie Szczawnicy z Piwniczną  jest  nie tylko 
ważne ze względów turys tycznych,  ale droga  ta p r ze ­
chodząc  przez tereny zajęte przez wsie ruskie i z a m ­
knięte wzgl.  odcięte od ruchu większego ma również 
znaczenie  ze względów narodowośc iowych.

P o d o b n y  s tan rzeczy ze względów pol i tycznych 
ważny jes t  dla Orawy,  a uskuteczniony  będzie  przez 
przeprowadzenie  drogi  przez Zubrzycę na Krowiarki .

Pozos ta je  jeszcze droga  turystyczna jako  n aw ią ­
zanie do d ró g  położony ch  w Czechos łowacj i  i to p o ­
cząwszy od  Suchej  Hory  na drogę Chochołów,  Z ak o ­
pane ,  nas tępnie przez drogę  pa ńs tw ow ą  nr. 13. od  
Z a ko pane go aż do Wierchu Porońca  s tamtąd  nieistnie 
jącym jeszcze odcinkiem Wierch Poroniec,  Gło dówka ,  
Bukowina  i dalej  przez Czarną  Górę,  Łapsze  Wyżne ,  
Niżne  do Niedzicy i s tąd albo znowu na czeską s t ro­
nę do  Starej Wsi zamykając  w ten s p osób  pętlę d r o ­
gi turystycznej  podgórsk ie j  na st ronie Czechos łowacj i

kierując się na Czorsztyn,  Krośc ienko,  Szczaw- 
ni&i. Piwniczna .

O d  Po dczerwon eg o droga  ta szłaby na Czarny 
Dunajec ,  nas tępnie  dr o g ą  pow ia tową na Pieniążkowice 
przez Przełęcz Wesołą  do Bielanki,  Raby Wyżnej ,  
Rabki,  odcinek Pieniążkowice,  Bielanka,  na k tórego  
wykonani e  budże t  t eg oroczny  powiatu przeznacza  
kwotę 4.000 zł. powinien być  też to z tego względu 
wzięty pod  rozwagę ,  źe w razie przys tąpienia do ukła ­
dania twardej  nawierzchni  na drodze  pańs twowej  przez 
O bi d o w ą  tendy  byłby  dos tęp  zas tępczy do powiatu.  
P o n a d to  w ten s posó b  za m knęłoby  się pętlę,  tej we­
wnętrznej  drogi  turystycznej ,  która w C habówce  łączy- 
łab-y się z d ro gą  pa ńs t wow ą nr. 13 i tą dalej,  albo 
sz łaby do Za k o p a n e g o  wzgl.  przez Nowy Ta rg  d r o g ą  
wojewód zką  do Czorsz tyna  na Niedzicę,  Łapsze 
Niżne,  Wyżne ,  Bukowinę,  Wierch Poroniec  również  
do  Zak opa ne go .

Tak  wyg ląda łyb y  szlaki  wielkie tu rys tyczne  od  
których na leża łoby  pop ro wa dz ić  drogi  do jazd owe  do 
poszczególnych  osiedli  letni skowych,  które nie pow inny 
być  ro zb u d o w y w an e  przy tych szlakach.

Jeśli  chodzi  o drogi  sz tywne  t.j. koleje to znowu 
widz imy drogę  kolei żelaznych  od północy  na p o ł u ­
dnie do Za k o p a n e g o  jak g łów ny  k ierunek i od N o ­
wego Targu  do  Cz arnego  Dunajca  jako  poprzeczny  
kawałek tej drogi .  Nie  ulega wątpl iwości ,  źe pr zed łu ­
żenie tej ostatniej  z N ow ego  Targu  na Szczawnicę 
i na Stary Sącz jest  po d s t aw o w y m  warunk iem dla 
rozwoju te renów wartośc iowych le tni skowo położonych  
na zboczach Gorców na wschód od N o w eg o  Targu .

Czy na leża łoby  pomyś leć  o rozwoju sieci linji 
ko le jowych w powiecie w sens ie  dop ro wadz eni a  jej 
przez Orawę do Suchej ,  czy też od Z a kopanego  do 
P odczerwon eg o,  przez Witów,  Cho chołów pozos t awiam 
tą sprawę otwartą i wiąże ją  ściśle z p r ob le m em  eiek-
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tryfikacji kolei  na Podh alu ,  o raz  b u d o w ą  centrali 
Wielkiej elektrycznej .

Wyżej  p r zy toczona  trasa linji kom unikacyjnych  
jest  w duże j  mierze idea lnem ujęciem tego  problemu,  
jeśli c h o d 2 i j edn ak  o wskazanie  realne to na leży prze- 
d ew izys tk iem dążyć  do realizacji i ukończenia  dróg* 
C h ocho łó w  —  Zakopane ,  Por on in  —  Bukowina,  udo- 
s tąpnien ie  narazie dla ruchu miejscowego połączenia 
Niedzica,  Łapsze ,  7 rybsz,  Groń .  B udow ą  drogi  Bielan- 
ka P ien iążkowice ,  Piekielnik —  Załuczne,  O d r o ­
wąż — Pieniążkowice.  W y bu do w an ie  drogi  wzdłuż 
toru ko lejowego od  zakrętu drogi  powiatowej p ro w a ­
dzącej  z Chabówki  do  Rabki  przy torze ko le jowym, 
aż do  dworca kole jowego w Rabce Zdroju z om in ię ­
ciem objazdu  przez  Rabkę wieś, oraz przystąpienie  do 
naprawy mos tów  na drogach  w powiecie.

J p ż . S tefan  M eyer.

W  odpow iedzi 
j^ a ło -S ich o w ia n o m  i B ia ło -S u n ą jcza n o m .

Nie zawsze zdarza się, że pro tokół  odda je  ściśle 
wypowiedz iane  myśli ,  n a tom ias t  zawsze  mo żna  do 
pro tokołu zrobić właściwe poprawki .  W wypad ku  p r o ­
jek towanej  drogi  p ro tokół  wypadł  o tyle niejasno,  że

t rudno  wyciągać  z n iego jakiekolwiek wnioski ,  m o ż n a  
go  jedynie  wyjaśnić,  co chc ia łbym uczynić na tem 
miejscu.

Droga ,  której b ronią  autorzy  listu została j u ż  
da w no  przedyskutowana ,  zadecydo wana ,  a n a w e ł c z ę ­
śc iowo op racowana ,  wszelka więc dyskus ja  teraz n a d  
nią jest  cona jmnie j  zbędną.  Na tomia s t  niezależnie o d  
niej wysunąłem myśl ,  aby  wreszcie „o b d a rzy ć” g m inę  
(centrum)  Murzasichle jakąś  drogą  i w ten s p o s ó b  
udo s tępnić  ją dla ruchu letni skowego,  zasługuje bo ­
wiem na to ze wszech miar,  a w każdym razie cona j ­
mniej  w tej samej  mierze,  co przysiółek Małe  Ciche.  
Pomi j a ją c  pa t r jo tyzm loka lny sądzę,  że moi  a d w e r s a ­
rze mim o wszystko zg odz ą  się na to, gd yż  stan o b e ­
cnie istniejący przynos i  tylko stratę tak  gminie  M u ­
rzasichle,  j ak  i spo łeczeńs twu szuka jącemu w ytchnie ­
nia podczas  ur lopów i wakacyj  w odpowiednich  w a ­
runkach.  Nie wiem,  czy moż na  logiczniej  tę d rogę  p o ­
p row adzić  jak od  Poronina  (stacja kolejowa),  przez 
cen t rum wsi do szosy  Zako pa ne  — Morskie  Oko.  
Pon ieważ  projektu nie s tawiałem „tak od s ob ie ”, d l a ­
tego  chętnie p ode jm ę  się obr on y  jego,  zależy mi b o ­
wiem na tem bardzo ,  aby  Murzasich le  jako  p rze pi ęk­
ne letnisko stało się wreszcie do s tę pn e  dla m a s o w e g o  
ruchu przy jezdnych .  W związku  z tą d r og ą  a także 
innemi ,  chc iałbym zwrócić uwagę ,  że by łob y  wielce

J. GAŁDYN.

Cosi kajsi z Bukowiny.
i.

Wcym napisać  do Podh olank i  cosi kajsi o P o d ­
li ilu, o Bukowinie,  bo kaz napises,  jak nie do  P o d ­
holanki ,  kie wces ulżić sercu górolsk iemu.

Ej, kotwiyło sie tyz to kotwiyło bez totej  P o d ­
holanki ,  kie jej nie widać beło jedyn  tydzień,  drugi ,  
miesiąc,  dwa — trzi ! 1 wyzierali  my  tej Podholanki ,  
ej, wyzieral i!  Co  sie ta wtóry góro l  z górole spotko,  
kazby jeno  te lo:  rusi ci, nie rusi . .  . i rusyła.

Panie  Dr. Ciszek,  wy kochany  redaktorze,  coście 
wej obiecali ,  ze rusi,  i s łowa dot rz imali  — • po g ó r a l ­
sku,  niekze wom bedzie za to : Panie  Boże wielgi 
z a p ł o ć !

Nie p isujem jo wiela do Podh olanki ,  bo od 
śmierzei śp. Dr. Franc iszka  Pa je rskiego,  zmyr twiała 
mi cegosi  moja dusa ,  skurcyła się w tęsknocie  za 
moim mło dy m (straśnie rod widzem młodyk przija- 
cieli) przi jocielem.

Ale cas leci, jak te potoki  górskie,  przinosi  n o ­
we zicie, tak jak kiejsi p rzed  dziesięciu rakami  przi- 
niosła mi go  —  kie my  se z śp. Fr anus iem na P i ę k ­
nej 16, tu w Warsawie — ukwalowali .  Ale moin zno- 
wa przijocieli z t ą  s am ą  du są  góra l ską ,  ale już tam 
hen u po dnóża  Wysokich  Tatr  i wcym napisać  cosi

kajsi w P o dh ol anc e  do mych braci góroli-przijocieli .  
N ap isem ,  a mo że  na pi so m  i insi dzialace górole.

Kiek był  mały,  na Po dho lu  kolei d róg  nie by ło ,  
a takie ta gm in ne  jeno.  Starzi gazdowie  opowiada l i ,  
jak ratowali  sie kie przised na Podhole  s t rasny pr zed­
nówek.  Jechal i  do Kubina,  Kieżmarku,  za Cise na 
k u k u ry d z e ;  nie raz nic nie przywieźli ,  ino dutki nn- 
zod — ziela nie było nika.

Dziś czasy sie zmieni ły,  przyszła kolej, na P o d ­
halu przewrót .  Podhale stoi o tworem dla całego ś w ia ­
ta, s taje się t e renem spekulacj i ,  W miejsce p ierwszych 
pr zybys zów poetów,  marzyciel i ,  przychodzi  bezwzględ  
ny kapitał .  Biednej  ludnośc i  potracone j po wioskach  
wysokogórsk ich ,  nie obrotnej ,  o niskiej  kulturze,  g r o ­
zi zag łada .

I ka pudz ieme  z nasik gór,  k iedy  okrę ty zwozą  
reemigran tów ameryka ńsk ich ,  a francuskie pociągi n ę ­
dzę robotniczą,  kie wsędyl  wyruca ją  — nazad do  Po l ­
ski — pytoin ka. —

To tyz ruscie i piscie do Podha lanki  — wy d z i a ­
łacze wiejscy — gazdowie  obecni ,  o swej pracy, o w y ­
nikach tejże w mleczarniach,  spółdzielniach,  pas iekach ,  
o wzorowych gnojowniach ,  gospo da rkach ,  ino piście 
nie o tym co myśl icie zrobić — a coście zrobili — 
jaki prziseł  z t ego  hasent .  Napiście przi tym wielkim 
przednówku powoj enn ym ,  bo to nie fa 1 ba, a nauka  
przykład,  jak trza sie bronić  od  zatraty,  od nędzy  n a  
Sk a lnem Podhalu .
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p o ż ą d a n ą  rzeczą,  aby pos tu laty lokalne  skie rowywać  
d o  właściwej instytucji ,  j ak ą  jes t  Komis ja  do spraw 
reg j ona lny ch  P odh ala  przy Urzędz ie  Wojewódzkim 
w  Krakowie,  wydaje  się mi to bowie m znacznie pro- 
duktywnie jsze ,  niż prowadzenie  takiej  w tej formie 
po lemik i  na łamach  cennej  Gaze ty  Podhalańsk ie j .  Nie 
znaczy  to byna jmnie j ,  abym  chciał  w ten spo só b  uc hy ­
lić się przed  dyskus ją ,  przeciwnie,  chętnie ją pod e jmę  
bez po śre dn io  w terenie,  chciałbym bowiem przy tej 
s p o s o b n o ś c i  zrobić kilka uwag w sprawie p rz y g o to ­
w an ia  i urządzeń  przysiółka Małe Ciche do przyjęcia 
le tn ików Poz a t em  m a m  poważne  wątpliwości  czy pro­
je k ty  nowych dróg  są obecnie wogóle  realne,  gdyż 
n a  tej samej  konferencji  s łyszel iśmy oświadczenie  k o m ­
pe te n tn ych  czynników,  że na u t rzyma nie  istniejących 
j u ż  dróg  d y s p o n u je m y  zaledwie je dną  dziesiątą czę­
śc ią  pot rzebnych  funduszy.

Na końcu chc ia łbym zrobić jeszcze je dn ą  uwagę,  
ź e  ocena moich prac przynależy  innym ,  bardziej  m ia ­
r o d a jn y m  oso bo m  i instytuc jom,  dlatego zmieszanie 
n i edo brze  z ro zumi anego  projektu z projek todawcą ,  
uw ażan i  za conajmnie j  niezbyt  szczęśliwe.

D r. S tanisław  L eszczy chi.

A może  rusom i znowa napi som do Podholanki  
to te  janosiki ,  juhasi ,  bacowie,  może  rusi Cuły,  dziyw- 
ce z Kościelisk,  m oże  napise górolka ,  co posła we 
świa t  za Chlebem, napise  to ten wiyrsicek, co jak no- 
p ikn ie js i  kwiotecek,  kiejsi w Podho lance  zakwi tnon,  
z t ęsknoty  za swojemi górami ,  l asami,  po lanami .  — 
A  kiedy  zape łn imy P o dha la nk ę  naso m  znowa a r ty k u ­
ł a m i  na uko wymi  naszych wyksz ta łconych górali  i tych 
prawdziwych przyjaciół  Podha la ,  nape łni jmy ją gwarą,  
k ie d y  zacznie wiać z niej t en orkanowski  se n ty m ent  
reg jona lny ,  który już wiał z niej kiedyś  —  a przy 
em serdeczna  troska i szukanie ra tunku  między  nami  

sa m y m i ,  dla nędzy  góralskiej  —  Po dh a la n k a  będzie 
zawsze  tą kochaną ,  wyczekiwaną  przez lud góralski ,  
k a n y  on nie był,  a szczególnie przez po t raconych po 
świec ie  wszystkich Po dha la n  łaknących powiewu od 
sw oi ch  gór,  od swoich Tatr.

P odha la nka  wtej napraw dę  rusi — a rusi tyz 
i  prenume ra ta .

P on ie s ł o  mie,  to tyz darujcie,  zek mioł  nap isać 
coss kajsi  z Bukowiny ,  a p isem piyrwej co insego.  
N o ,  a le  wrócem do  rzeci —  na Bukowinę  i opowiem 
o  rozwoju letni ska buko wińs kie go  — je dy nego  r a tu n­
k u  d l a  tutejszych górali.

Bu ko w in a  staje się wielkim ośrodkiem turystycz- 
n o - sp o r to w o  uzdrowiskowym.  Frekwencja  gości  w cią­
g u  roku  dochodzi ,  a mo że  przekracza  3000 osób.  Ale 
j a k  s ię  to stało i to w przeciągu dość  n ied ługiego

Starosta Powiatowy Nowotarski
w N ow y m  Targu  Nowy Targ ,  11 IV 1934 r.

L. Wet/ '14/2/34

Do 
Wszystkich Z a r z ą d ó w  miejskich i wiejskich

w powiecie.
Przesy łam celem obsze rnego  ogłoszenia  p o w y ż ­

szego  zarządzenia ,  a przedewszys tkiem zazna jomienia
0 tern wszystkich kowali  na terenie gminy .

Równocześn ie  zaznaczam,  że w myśl  ustawy z a ­
cytowanej w po wyż sz em  ogłoszeniu,  nie wolno  w y d a ­
wać zezwoleń  kucia koni tym kowalom którzy nie 
mają  egzaminu .  Z uwagi  na bardzo zły stan kucia 
koni na terenie powiatu,  co bardzo u jemnie  wpływa 
na stan wytrzymałośc i  kończyn  koni a t e m s a m e m  
wartości konia,  gdyż złe kucie powoduje  różne kula 
wizny,  chorzenia kopyt ,  ścięgien i t.d. Zarządy miast
1 gm in  powinne  jakna jusi lnie j  dążyć  do  tego,  by jak 
najwięcej kowali  przystąpi ło  do powyższ ego  egzaminu .  
Równocześnie  polecam przeprowadzić  spis wszystkich 
kowali ,  którzy za jmu ją  się kuciem koni i zapodanie m :
1) imienia i nazwiska,  2) miejsce zamieszkania,  3) od 
jak iego  czasu za jmuje  się kuciem koni, 4) czy pos ia ­
da upoważnien ie  do kucia koni ( świadectwo egzami  
nu i t.p.)

czasu,  że ta k iedyś nędzna  wys okogó rsk a  wieś wybija 
się do jednych  z p ierwszych na Podha lu  ? Patrząc 
bowiem 50 lat wstecz na moje  Podhale ,  widzę jedno.  
Kiedy góral  całą swoją  duszą  i sercem przywiązany  
jest  do swej ziemi,  do swych lasów polan i hal,  k ie ­
dy to pole,  s tatek,  owce były i są jego sercem, d u m ą  
a czuje się gaz dą  jeno  wtedy,  kiedy jest  gazdą  takim 
góral sk im i nie skąpi  pracy, znoju,  przy swoim g a z ­
dos twie,  to sprawy letni skowe traktuje lekućko.  E, kie- 
by tyz z pokoja choć za miesiąc zarobić,  fu rmankę 
j akom  złapić, mlyka,  mas ła  nie zjeść, dzieciom nie 
dać ba przedać — a to cała filozofja góra la we wsi 
letniskowej.  Poza tem ratuje się sprzedażą  parcelki — 
pa n o m  , .  .

Sprawy letniskowe —  ten jedy ny ratunek wsi, 
sprawy pens jona tów góral skich,  pokoi  porządnie  u m e ­
blowanych ,  nic ich nie obchodzą .  Gości  uważa  się na 
równi z po lem : prosi się Boga  o deszcz,  pogodę ,  no 
i o gości coby przyjechali .  —  Tak było i jest  j eszcze 
po wsiach podtat rzańskich .

P iękno  przyrody górskiej ,  cudo wne położenie  
Bukowiny  u stóp wysokich  Tatr,  p rzepyszne  górskie 
powiet rze sprawiły,  że już od 30 lat do nędznej  w io ­
ski Bukowiny ,  kiedy gościa pr zy j mow ano jeszcze mo- 
skalicke owsia nym  —  przybywal i  mi łośnicy Tatr,  B u ­
kowiny,  która w swej biedzie trwała i twała w pier ­
w o tn ym  stanie,  bez  wygó d w s t ra sznym prymi tywie .  
I dziś j eszcze w d o m u  większym z pola,  zamias t  łó-
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Również na leży mi zapodać  nazwiska tych ko ­
wali którzy zamierzają  wyjechać do Krakowa celem 
złożenia pow yższego  egzaminu .

Zaznaczam,  że bezwzględnie  będę  pociąga ł  do 
odpowiedz ia lnośc i  tych kowali ,  którzy nie mają  o d p o ­
wiednich  kwalifikacji będą  się zajmowal i  kuciem koni.

Termin  wykonania  n in iej szego  zarządzenia wy­
zn aczam  na dzień 25 maja b.r. O dniu egzamin u  zo­
s taną  zawiad om ion e  w odpowiednim  czasie wszystkie 
zarządy  gmin.  Za Starostę powia towego :

M . Fuller. 
zastępca Starosty.

D ow ództw o Okręgu Korpusu Nr. V.
w  K r ^ R o w i e  Kraków,  25 / IV 1934 r.

Nr.  331 - 1 • 21/IV. Uzup.

OGŁOSZENIE
o pow ołaniu podoficerów i szeregowców  
rezerwy na ćwiczenia wojsUowe w roku 1934. 

Kategorje  podoficerów i szeregowców rezerw y  
powołanych na ćwiczenia.

Na zasadz ie  rozkazu  Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 6/VI. 1934 Nr. 34/11. Og. /34.  wydane  na mocy 
us tępu  1 art. 79 us tawy z dnia 23 maja 1924 r., o pow 
szechnym obowiązku  wojskowym (Dz. U. R. P, z 1933

żek, trafiają się wyrka bez siennika,  zbite z d e s e k ;  
—  nima dut ków -- pada ją ,  —

Tych miłośn ików mim :> to przybywa coraz wię ­
cej, p rzybywa też d om ów  t u d o w a n y c h  tylko dla g o ś ­
ci, ale tylko na lato, bo bukowianie  karćmy we wsi 
ni mieli,  są p ra c o w ic ,  sperobl  wi, rozmi łowani w b u ­
dynkach  w swojej  ziemi,  gazdos twie,  w swojej  p rze­
cudnej  Buko winie ;  t rzymają  się jeszcze twardo na 
swoim zagonie.

Tu trzeba jedn ak  przyznać,  że rozwoj wsi jako 
letniska rozpoczął  się naprawdę  od przybycia na B uko ­
winę  kier. szkoły p. Ćwiżewicza.  Szkoła koncentrowa 
la ruch letniskowy,  składnicę pocztową, ru h kul tura l­
no oświa towy wsi. Kończą się bijatyki dolan z górza 
nami,  powsta je  teatr i chór włościański ,  kino ruchome, 
myśl  bud ow y  D o m u  Ludowego.  Tu było cale biuro 
informacyjne,  tu wreszcie zawiązuje  się w roku 1925 
w lecie Komite t  o rganizacyjny  mi łośników Bukowiny 
z Dr. Łapińsk im na czele, który wystarał  sfę w roku 
1926 o zatwierdzenie  organizacj i ,  która zadecydowała  
o rozwoju wsi, tj. Towarzys twa Przyjaciół  Bukowiny 
z s iedzibą w Warszawie,  a z gene ra lnym sekretar ja tem 
w osobie p. Cwiżewicza w Bukowinie.

Od  roku 1926 tj. od  założenia jes tem i ja c z ł on­
kiem T. P. B. i biorę czynny udział  w jego wsze la ­
kich poczynaniach .  Mogę  też stwierdzić,  że od roku 
1926 do roku 1933, j edynie  T. P. B., do którego za ­
pisało się zaledwie kilku mie jscowych gazdów,  praco-

r. Nr. 60, poz. 455), będą  powołani  w roku bieżącym 
na zwycza jne ćwiczenia wojskowe podof icerowie i s z e ­
regowcy r e z e r w y :

Z roczn ika  1 910 :
1) NA 6 T Y G O D N IO W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E  :

wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy a b s o l ­
wenci  szkół  podoficerskich lotnictwa i balonów.
2) NA 5 T Y G O D N IO W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E  :

a) wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy 
z uk oń czoną  szkołą podoficerską wojsk łączności ,  b) 
wszyscy szeregowcy telegrafiści konni  wojsk łączności,  
c) ci starsi szeregowcy telegrafiści konni wojsk łączności,  
którzy o t rzymają  imienne  karty powołania  na ćwiczę 
nia wojskowe na okres  5 tyg.
3) NA 4 TY G O D N IO W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E :

Ci starsi szeregowcy i szeregowcy należący do 
lotnictwa, balonów i ł ączności  (prócz telegrafistów k o n ­
nych),  którzy o t rzyma ją  imienne karty powołania  na 
ćwiczenia wojskowe.

Z rocznika 1908 :
1) NA 6 TY G O D N IO W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E :  

a) wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy 
absolwenci  szkół  podoficerskich należący do kawalerji ,  
artylerji ,  ae ronautyki ,  saperów,  broni  pancernych,  żan- 

I darmerji  i marynark i  wojennej ,  b) ci podofice 
! rowie,  starsi szeregowcy i szeregowcy żandarmerj i

wało dla rozwoju  wsi j ako  letniska. Będąc w ko n tak ­
cie jedynie  z sekretar jatem T. P, B. tj. p. Ćwiżewiczem 
który całą pracę społeczną  na miejscu we wsi skupił  
w swem ręku — Towarzys two P. B. za pom oc ą  d e ­
legacji górali St. Kuruca i K. Króla,  Ant. Chowańca ,  
później  p. Ćwiżewicza z wójtem Chodorowiczem,  
wreszcie Prezydjuin Zarządu Twa, z prezesem Dr. Ł a ­
pińskim oraz przez wnoszenie  licznych memor ja łów 
do Władz centralnych,  uzyska ła  dla Bukowiny w roku 
1927 pierwszą subwencję  na drogę  na „K i r a th “, w ów 
czeMiym Min, Robót  Publ icznych,  nas tępnie  agencję 
pocztową,  telefon, uznanie  Bukowiny  za wieś o cha 
rakterze użyteczności  publicznej .  Za staraniem i p o ­
parciem T. P. B Spółdz.  Dom Ludowy w Bukowinie 
uzyskuje  przeszło 50 tys. subwencj i  na budowę wła 

I snego  wspaniałego D o m u  Ludowego,  będącego  dziś
j  niejako d o m e m  zdro jowym.  Wysi łkiem wsi p o d  ener
i g icznym kierownictwem p. Ćwiżewicza,  przy wydatne j

po mo cy  Rady Powiatowej  wykoń czono  i rozszerzono  
drogę  we wsi aż do granicy Poronina .

W r. 1930 Tow. P. B. rozpoczyna  rek lamę Bu­
kowiny ,  j ako  te renów narciarskich.  Wój t  Chodorowicz  
przysyła Twu pierwszy raz wykaz 47 ciepłych pokoi 
tylko dla gośc i ;  to się ogłasza i przyjeżdża coś z 200 
narciarzy.  Dziś jest  już ze 300 ciepłych pokoi ,  p r ze ­
rabia się dotny na zimę, robi nowe podłogi ,  drugie 
okna,  buduje  piece. Sezon  z imowy przy wspania łym 
terenie narciarskim większy od letniego.  W świat  idą 
kom un ika ty  śnieżne  z Bukowiny.  (C. d. n.)
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i marynark i  wojenne j ,  którzy o t r zymają  imienne  karty 
powołania  na ćwiczenia wojskowe na okres 6 tygodni .
2) NA 5- TY G O D N IO W E ĆWICZENIA W O J S K O W E .

a) wszyscy podof icerowie i starsi szeregowcy 
abso lwenci  szkół  podoficerskich p iechoty,  b) wszyscy 
szeregowcy telegrafiści konni  wojsk łączności ,  c) ci 
starsi  szeregowcy telegrafiści konni  wojsk łącznośc i ,  
którzy  o t rzymają  imienne  kar ty powołan ia  na ćwicze­
nia wojskowe na okres 5 tygodni .

3) NA 4 T Y G O D N IO W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E :
a) wszyscy podof icerowie i starsi szeregowcy 

absolwenci  szkół  podoficerskich na leżący do łączności  
s łużby  zdrowia i taborów,  b) ci podoficerowie,  starsi 
szeregowcy i szeregowcy s łużby uzbrojenia i s łużby 
intendentury ,  którzy o t r zymają  imienne  karty po w o ła ­
nia na ćwiczenia wojskowe,  c) ci starsi  szeregowcy 
i szeregowcy na leżący  do  piechoty,  kawalerji ,  artylerji,  
ae ronautyki ,  saperów łączności  (z wyjątkiem te legra­
fistów konnych) ,  broni  pancernych,  s łużby  zdrowia,  
t a bo rów  i marynarki  wojennej ,  którzy o t r zymają  im ie n­
ne karty powołania  na ćwiczenia wojskowe.

4) NA 30 DN IO WE ĆWICZENIA W O J S K O W E :
Ci starsi szeregowcy i szeregowcy piechoty,  k tó­

rzy o t rzymają  imienne  karty powołania  na ćwiczenia 
wojsk owe  na okres  30 dni.

Z roczn ika 1 9 0 6 :
1) NA 4 T Y G O D N IO W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E :  

a) wszyscy  podof icerowie i starsi szeregowcy 
abso lwenci  szkół  podoficerskich na leżący  do piechoty,  
kawalerji ,  artylerji (za wyją tkiem motorowej) ,  saperów, 
broni  pancernych  i t aborów,  b) ci podoficerowie i starsi 
szeregowc y żandarmerj i ,  s łużby uzbrojenia,  s łużby 
zdrowia ,  s łużby  in tendentury  i marynarki  wojennej ,  
k tórzy o trzymają  imienne  karty powołania  na ćwicze­
nia wojskowe,  c) ci szeregowcy s łużby in tendentury 
i s łużby uzbrojen ia ,  którzy o t r zym a ją  imienne  karty 
pow oła nia  na ćwiczenia wojskowe.

Z rocznika 1 9 0 3 :
1) NA 4 T Y G O D N I O W E  ĆWICZENIA W O J S K O W E ;

a) wszyscy podoficerowie i starsi szeregowcy 
abso lwenci  szkół  podoficerskich należący do piechoty,  
kawalerj i ,  artylerji (za wyjątkiem motorowej) ,  saperów,  
broni  pancernych i t aborów, b) ci podoficerowie i starsi 
szeregowc y żandarmerj i ,  s łużby uzbrojenia,  s łużby 
zdrowia,  s łużby intendentury  i marynark i  wojennej ,  
k tórzy o t r zymają  imienne karty powołania  na ćwicze­
nia wojskowe, c) ci szeregowcy s łużby intendentury 
i s łużby uzbrojenia,  którzy o t rzymają  imienne  karty 
p o w o ła n ia  na ćwiczenie wojskowe.

Z innych roczn ików  :
Po n a d to  będą  obowiązani  do odbycia ćwiczeń 

wojskowych ci podoficerowie,  starsi szeregowcy i sz e ­
regowcy  z innych roczników, którzy o t rzyma ją  imienne  
kar ty powołania  na ćwiczenia wojskowe.

Powołani  będą również na ćwiczenia wojskowe

w roku b ieżącym wszyscy podoficerowie,  starsi szer e­
gowcy i szeregowcy,  którzy podlega l i  powołaniu  n a  
ćwiczenia w roku ubiegłym,  lecz z różnych p o w o d ó w  
ćwiczeń iych nie odbyli .  Czas t rwania ćwiczeń dl<* 
każdego  z tych powołanych  zostanie dokładnie  o k r e ­
ś lony w karcie powołania.

Dowódc a  Okręgu  Korpusu Nr. V- 
( —)  N arbut - Ł u czyń sk i

G e n e r a ł  B ry g a d y .

U ro czys to śc i 3 -c io  m ajow e  
na Podhalu.

N O W Y  T A R G .
Uroczys tości  Święta P a ń s t w o w e g o  na P odha lu  

w każde j miejscowości  były p rzygotow ane  bardzo  s ta ­
rannie — wszystkie  miejscowe organizacje wzięły udział  
w uroczystościach,  dokłada jąc wszelkich starań,  by te 
wypadły  jak  na jbardziej  okazale.  I tak Nowy Targ 2 
maja w przeddzień  uroczystości  całe mias to ud e k o ro ­
w ano  f lagami,  ratusz i s ta ros two były i luminowane . ,  
w dniu t ym wieczorem odbył  się koncer t  orkiestr  w ry n ­
ku nowotarsk im.

Dzień Święta Pań s twow ego rozpoczę ła  orkiestra- 
Strażacka pobudką .  O godz .  9 odby ło  się nabożeńs t wo  
w kościele paraf jalnym.  Po  nabożeńs twie  a o  zeb ra ­
nych przed ra tuszem organizacyj  wojskowych i pub 
licznych przemówi ł  p. Stanisław Mróz, poczem odbyła* 
się defilada, którą przyjęli przeds tawiciele mie jscowych 
Władz.

Wieczór w Sokole  odbyła  się Akademja ,  z u r o ­
zmaiconym programem.

Przez cały dz ień odb ywały  się zbiórki na T.S.L,

P O D C Z E R W O N E .
Tegoroczna  uroczys tość  3 Maja  wypadła  w n a ­

szej wsi wspaniale.  Nawet  sam Stwórca da jąc wczesną  
wiosnę,  ubrał  w zieleń i kwiaty nasze  ukochane  P o d ­
hale. ■—

Uroczyste  nabożeńs tw o w kaplicy odprawi ł  ks, 
Henryk  Łeńczyński .  W nabożeńs twie  wzięła udział 
dziatwa szkolna ,  Zw. Strzelecki,  Ochot .  Straż Pożarna  
z miejscową orkiestrą na czele oraz tutej sza ludność.  
Po  nabożeńs twie  odbyła  się defi lada przed świetlicą 
Z w. Strzeleckiego.  Po defi ladzie zebrani  wypełnili  po 
brzegi  salę szkolną ,  gdz ie odbyła  się uroczysta aka- 
demja .

O znaczeniu święta 3 Maja  treściwie a wyczer 
| pująco powiedział  kierownik szkoły  p. St. Krzakowski .
! Dzieci szkolne przepięknie śpiewały i deklamowały^

a najpiękniej  wypadł  obraz  o charakterze patrjotycz- 
nym pt. „Żywe dzwony " ,  gdzie mali  aktorzy z prze- 

! jęciem wysławiali  wielki czyn żołnierza po lsk iego  pod
wodzą  Marsza lka  Józefa Pi łsudskiego.

Na zakończenie  przemówi ł  do  żebranych  poseł  
Różak,  pod no sz ąc  wielki wysiłek kierownika szkół}, .
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nauczycielki  p. M. Łgockiej  i koc hanych  malus ińskich ,  
k tór zy  przez swój trud i pracę nadali  miły i nader  
■wzniosły charakter  całej uroczystości .

Z ebranym  podziękował  za tak l iczny udział  i pod- 
ikreślił, że Konstytuc ja  3 Maja była pie rwszą  w E u r o ­
p ie ,  która mówi ła o narodz ie  wiejskim i dała poc z ą ­
te k  do pos tawienia  tego ludu na równi z resz tą  o b y ­
watel i .  Wezwał  zebranych  do wspólne j  pracy nad 
ug ru n to w a n ie m  naszej  wolności ,  zaznaczył ,  że wiara 
w  własne  siły i wspólna  praca w miłości i zgodzie d o ­
pr ow adz i  naszą Ojczyznę  do potęgi .

Okrzykiem na cześć Pana  Prezydenta i Marsza ł  
łka P i ł sudskiego zakończono tę p iękną  uroczystość.

R A B A  W Y Ż N A
W Rabie Wyżnej  święcono rocznicę Konstytucji  

3 Maja jak zwykle uroczyście.
W przeddzień  Święta wieczór zorganizowała  

„Watra" wraz z kapelą  i Ochot.  Strażą Pożarną  p o ­
c h ó d  z m u z y k ą  i barwnemi  lampjo na mi  przez cent rum 
wsi .  W pochodzie  wzięły również udział  szkoła i S M.P. 
P o c h ó d  zakończono odśpiewaniem h y m n u  „Boże coś 
P o l s k ę ” .

Dnia 3 maja  o godz .  8 3 0  zostało odprawione  
w kościele paraf jalnym uroczys te  nabożeńs two z m o d ­
l i twami  za Ojczyznę.  W nabożeństwie,  wzięła udział  
szkoła i wszystkie organizacje  S. M P. ze sz tandarami .

Po nabożeńs twie  odbyła się akademja  przed k o ­
śc io łem, którą opracowała „Watra" wspólnie ze s z k o ­
łą. Na program złożyło się : p rzemówienie  druh.  Fr. 
Augus ty nów ny ,  chór i dek lamacje  dzieci szkolnych 
i „Watry".

Nas tępnie  resztę prog ramu  wypełni ły dzieci szkol ­
ne.  Je dn a  z uczenie wygłosi ła odczyt ,  chór  dzieci o d ­
śpiewał  pieśni  i odeg rano  sztuczkę pt, „Trzeci M a j “.

K N U R Ó W .
Dnia 3 Maja w Knurowie Zw. Strzelecki pod 

kier. t amtejszej  nauczycielki  p. Gebelowej urządził  
przeds tawienie  pt. „Wola Ojców".  Sala była prz epe ł ­
niona mie jscową ludnością,  jak również młodz ieżą .  
Dodać  należy,  że ludność  tamte jsza dzięki pracy p. 
Gebelowej  dużo  znalazła z rozumienia  dla pot rzeb 
Pańs twa.

K R E M  P A C H Y .
W dniu 3 Maja już od rana wioska nasza roz ­

brzmiewała  dźwiękami  naszej  doskonałej  orkiestry,  
która przeciągała po wsi, grając melodje „Trzeciego 
Maja" i „Pierwszej  Brygady".  —  Odegranie m pieśni 
„Chwalcie łąki um ajo ne"  zakończyła się pobudka  p o ­
ranna ,  O godz .  10 wyszła uroczysta Msza św. w k o ­
ściele paraf ja lnym,  na której zgromadzi ła się liczna 
odświętnie przys t ro jona  ludność  wraz z dz iatwą  s z k o l ­
ną  i Kołem Młodzieży Ludowej.  Podczas  nabożeńs twa 
orkiestra naprzemia n  ze śp iewającymi  wiernymi w y ­
konywała  pieśni  religijne ku czci Marji,  a gdy na koń- 

,cu kościółek nasz  rozbrzmiał  śp iewaną  przez całą l u d ­

ność po tężną  pieśń „Boże coś Polskę" ,  której echo 
niosło się hen,  ponad  lasy i skałki.  T rud no było uwie­
rzyć, że to są  te nasze  kresy, które tak nie dawno 
wróciły na łono Macierzy,

Cały dz ień aż do  wieczora świętowała  ludność  
naszej  wioski i tak uczciły Krempachy ten dzień Marji,  
Królowej Korony  Polskiej,

Z radością podkreś la jąc coraz  większe z rozumie ­
nie przez społeczeństwo podhalańskie  Święta Państwo-  
go,  nie można  milczeniem pom in ąć  pewnych n i e d o ­
puszczalnych faktów, które celem usunięcia w przysz­
łości — w całości p rzytaczamy.

Oto młody  kaznodzie ja nowotarski  nie potrafił  
na dzień Święta Pańs twowego  przygotować  o d p o w i e d ­
niego kazania,  lecz całe kazanie wygłoszone  w czasie 
uroczystej  Mszy św. odprawione j  na intencję p o m j ś l  
nego  rozwoju naszego życia pańs twowego,  poświęcił  
n ies macznem u a takowi i krytyce praktyk religijnych 
inteligencji,  Uważamy,  że temat  ten moż na  było b a r ­
dzo szeroko omówić  przy każdej  innej sposobnośc i .  
Kazanie zaś w dniu Święta Pań s tw ow ego winno mieć 
ściślejszy związek z i s totą i znaczeniem Święta P< ń 
s twowego.

T ego rodzaju wystąpienia kaznodziej sk ie  za cza­
sów zaborczych napewno to le rowane by nie było,

! - ^ i  K R O N I K A
■ '■ a i■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Uroczystości S trażack ie  w Nowym Targu. Dzień 
św. Flor jana patrona Strażactwa obchodził  Oddzia ł  
Straży Poż. bardzo uroczyście.  Orkiestra tutejszej 
Straży w godzinach rannych odegrała  pobudkę .  O godz.  
9 tej uroczystą Mszę świętą  odprawi ł  Ks. Kanonik  Fr. 
Karabuła Kapelan Straży Poż.  Po nabożeńs twie  Ks. 
KanoniK wygłosi ł  bardzo podnios łe  kazanie w którem 
skreśli ł  życiorys św. pat rona i zachęcił  zgrom adzonych  
S t rażaków do naśladownic twa cnót świę tego.  W n a b o ­
żeństwie  wzięli udział  przedstawiciele Zarządu Pow. 
przedstawiciele Zarządu mie jscowego Oddzia łu  oraz 
w pe łnym komplecie  miejscowy Oddział .  Po  n a b o ż e ń ­
stwie odbyła się defilada,  po defiladzie zaś godz inny  
koncert  orkiestry Strażackiej.

M ie jsco w y  Oddział Zw iązku S trze leck ieg o  odegra ł  
w sali szkolne j  w dniu 6 maja b.r dwie sztuczki  a to 
„Krewniak z Ameryki"  i „Wesele u Jędrze jo we j" .  Kie­
rownic two spoczywało  w rękach mie jscowego nau czy­
cielstwa. W czasie przedstawienia przygrywała  mie jsco­
wa muzyka .  Sala była zape łniona gośćmi  po brzegi. 
Świetna gra aktorów spotka ła  się z wielkim uznaniem 
widzów,  którzy swe zadowolenie  oraz uzn an ie  o b j a ­
wiali oklaskami .  — Należy stwierdzić,  że m ło ­
dzież tamtejsza chętnie garnie się do pracy oświatowo-  
kulturainej  i nie szczędzi  t rudów w tym względz ie .

W a ln e  Zebranie  Oddzia łu  P o w ia to w eg o  Związku



8 .GAZETA PODHALAŃSKA' Nr 13

Nauczyciel s twa  Pol sk iego  odby ło  się dnia 6 maja br. 
w sali Sokoła w Now ym  Targu.  Zebranie  zagaił  p r e ­
zes Węgrzynek  Piotr,  poczem złożył  sprawozdanie  
z działalności  ża rok ubiegły.  Po spraw ozdaniach  pp. 
Cwiżewicza i Mroza ze zjazdu nauczyciel i  w K ra k o ­
wie i spr awozdaniu  deleg.  do Rady Szkolnej  Powia to­
wej St. Mroza,  p rzys tąp ion o  do nowych wyborów.  
Na  wniosek Komis ji -Matki  wy brano  jedno głośn ie  przez 
ak lamację  prezesem p. Stanisława Mroza,  do W yd z ia ­
łu zaś weszli  pp.: Dziubek,  Dobrucki ,  Gondek ,  Pal- 
czewski,  Pluciński ,  Pi lchówna,  Kozioł ,  Kozaczko ,  So- 
kalski,  Węgrzynek ,  Wojnows ka  i Szkodziński .

Odprawa strzaiucka.  Dnia 29 kwietnia br. odbyła 
się odpraw a prezesów,  kom e n d a n tó w  i referentów w y ­
chowania  obywate l sk iego Odd zia łó w Związku S t rze­
leckiego.  Zebran ie  zagaił  prezes pow. Zarządu Z. S.

Drużbacki ,  poczem zdawano spr awozdanie  z prac  
w Oddziałach. '  Po  długiej  i wyczerpującej  dyskusj i  
w sprawie wychowania obyw,  i dan iu  wytycznych 
prac przysp.  wojsk,  przez ko m endanta  pow. Zw. Strzel. 
Kozaczki  Jana,  wygłosi ł  referat o wych. obyw. de le ­
ga t  Okręgu  Z. S. wizytator  Kabaeiński .  — Udzia ł  
w odprawie  wzięło 65 osób.

Z a ten  dzia ł Redakcja nie b ierze  odpowiedzia lności.

K O N K U K S .
G m in a  K A C W I N  ogłasza  konkurs  na obijanie 

wieży kościelnej  barokowej gontami .  Reflektujący na 
to, niech się zg łoszą  w Zarządzie  g m in n y m  w Kacwi- 
nie. — Termin  zgłoszeń do 20 maja.

Bilans -  Spółdzielczego Banku Podhalańskiego
2 5  r i i e < > g r a i i i o 2 ; o i i £ j  o d p o w l e d a s l a i n o ś o ł t j

p r z e d t e m  T o w a r z y s t w o  Z a l i c z k o w e  W  Z A K O P A N E M  na d z ie ń  1 g o  s ty c z n i a  1 9 3 4  r o k u .

A K T Y W A | Zl.it\. 1: Kr 1 P A S Y W A ' N r t t y d i gf

1. Pożyczki wekslowe 990461 95 1 . Udziały członków 281669 59
2. Rki bieżące debet . 201782 75 2. Fu n d u sz  rezerwowy 138536 37
3. B a n k i ............................................... 78515 97 3. strat 3559 58
4. Rachunki  różne 30858 25 4. „ amo r tyzacyjny 24246 21
5. Nieruchomośc i 204660 58 5. Wkłady oszczędn. 725056 42
6. Ruchomośc i  . . . . 31983 31 6. Rachunki czekowe 230506 98
7. Pap.  wart.  i udziały 23731 10 7. R edysk on t  weksli 243758 —

8. Waluty 41782 14 8. Procenty  i prow. 7564 36
9. K a s a ...................................... 109192 02 9. Zysk  z roku 1933 1190 66

10. Procenty i prowizje 1169 45 10. Zas tępstwo Bku Pol. 10217 05
11. Banki 645 —
12. Rachunki  różne 47187 30

Razem 1714137 52 Razem 1714137 52

R a c h u n e k  s t ra t i zy s k ó w z a  r o k  i 9 3 3 .

S T R A T Y  | / I o u y !i gr. Z Y S K I g r .

i. Fu nd us z  amor tyz ,  z nieruch. 3334 51
od zł. 203.58 T58 I °/o zł. ! i. Odse tki  i prow.  . . . 81555 88
2.035.81 ruchom,  od 2. Dochó d  z realn.  . . . 5931 01
zł. 25.974-31 5° o zł 1.298 7 0 3, Różnica kursu na papiery

2. Koszta administ r .  biura 85409 71 wartośc iowe 256 8/
3. Pożyczki  wekslowe 230 | — 4. Różnica na walut. 2421 12
4. Zysk  za 1933 rok 1190 66

Razem 90164 88 Razem 90164 88
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